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D o  S s t a s y  p r ^ c n f ą c e j  m ,  L w o w a !
W  niedzielą 21 października b. r. o goaz. 10-ej przed południem odbądzie sią 

w saJi Izby rękodzielniczej na placu Strzeleckim

dem onstracyjne Zgromadzanie ludowe
z porządkiem dziennym :

Położenie klasy pracującej wobec katastrofy gospodarczej.
Robotnicy! Towarzyszki i Towarzysze! Jawie się musicie na tym uiecu 

m asow o! Wszyscy na zgrom adzenie! -
Rada mlejswwa klasowych Związków zawodowych.

W o s e k  o a g if Z. F . F  S.
*■ sprsYJis bezmyś^nycn aresztow ań i hazorawAoyo przetrzym yw ania 

aresztowanych w  z ^ a z k u  z wybuchem  procfyiwni w Cytadeli
W  związku z wybuchem prochowni w Cy 

ścieli W arszawskiej dbfensyw a policji rozpoczęła  
Aresztowania na prawo i lewo, święcąc formalne 
®rgje bezm yślności' i złośliwości. Jeszcze nie zdo­
łały zewsząd przedostać się dokładnie wiado- 
,*hości o tym połowie „zamachowców" w różnych 

"hastach kraju , a już to, ca  w chw ili obeeuej 
(i°szło do wiadomości wnioskodawców', musi 
%  w ołać w stręt i oburzanie w całem społeczeń­
stwie. Zapowiedziano szhmuie w pismach, że 
?i eszto\vania przyniosły wiele m ateijału  obciążą- 
^ e g 0 i, że schwytano mnóstwo niebezpiecznych 
komunistów. A tymczasem, cóż się okazało?

Oto w samej W arszawie aresztowano setki 
°?óbJ które z życiem politycznem nie m iały 
Oigdy i nie m ają żadnego związku, aresztowano 
,1 z* zameldowanych w jednym  i ty.n samym 

°mu p0 20 z górą lat, aresztowano znanych 
, rty mw-malarzy, adwokatów, lekarzy i t. d. 

lldzi tych popędzono z braku nncjsca do na - 
•^aitszych więzień • pozabierano aresztowań^ ni 

' leniądze, które mieli przy sobie, rodzin nie do- 
.Rzezano, a na zapytanie, gdzie się znajdują, 
e'6nsywa odpowiadała, że to „tajem nica służbo- 
a . O głodzie, w brudzie i robactwie przetrzy- 
9no niew innych ludzi po dwa dni, poczem 

^ypuszczono nawet bez żadnego przesłuchania. 
t  s łych, o których nie m iał kto kołatać, prze- 
‘ 'Vinuje się jeszcze.

& 'W Radomiu, w  wojskowej wytwórni pro- 
ńik- ^“S^ d żonie aresztowano dwóch ioDOl- 
’J i '° VV Augustyna Czarnieckiego i Władysła\ya 
t0 Oskiego, jako komunistów, aczkolwiek są 
i  ^Ihhkow ie związku metalowców i "P. P S. 

f-zkolwiek1 dyrekcja wydała o nich dodatnią, 
f- L' szyiccy robotnicy podpisali prośbę o 

•P ^wolnisnie, aresztowanych przywieziono do 
■ lo2wWua> gdzie zostali w ni©,ludzki sposób slka- 

in,» peozewi) p^zewi^zdwao ich do Warszawy.

Wf- Lwowie aresztowano około 70 osob, w 
tem wiciu—‘członków P. P. S.

W' Poznaniu również to samo. /
V Łapitiah aresztowano l t  czim ikjw  PPS., 

między innym i: Romana Jasińskiego, Gabrjela 
Dzdemiauowicża, Antoniego Krupińskiego, We- 
sołou sbiego, Maculewieza i Markiewicza.

W Sięradzu aresztowano ^członków P.P.S. 
i działaczy Z\v. Kolbego Pit.nkę i Kmkówuę 
(kancelistkę).

W‘ Ciechanów ie aresztowano Sekretarza Z W. 
Rolnego, Baranowskiego.

W> Tomaszowie Lubelskim  — instruktora/.w. 
Rulnego, Wilczka.

Z \vymieiiion\vh tn przykładów widać jak  
„niebezpiecznych komunistów'1 udało się poli­
c ji unieszkodliwi '■

Złośliwi twierdzili, że aresztowali dokona­
no na za3ai;i'z;e ctiryeh het inwigiihoyjny di ro­
syjskich i t&upecyjnych, co w wielkim stopnia 
potwierdza niesłychana, bezpl mowość dokona­
nych aresztowań.

W każdym razie zaszedł nie$5'ycnany fakt 
pegw '■i' ;ema Konstytucji i praw obywatelskich 
prsaz rz^il, i io w diwili, gdy rząd -powinien 
był raczej wpłyną.- uspokajająco 111 społeczeń­
stwo, zdenerwowane i wslrzadaiięte tragicznym 
w yp idkiom. l’e bezprawno nvesi-:lm\ ania komen- 
towtuio ogólnie, jako chęć odwrócenia uwagi spo­
łeczeństwa o J  odpowiedzialności rządi*. za roz­
miary katastrofy. Bez wzglądu bowiem, na to, 
jaką przyczyną \\vhuclm usiali śledztwo. Rząd 
jest odpowiedzialny za to. iż w pobliżu miasta 
lokowano materiały wybuchowe, a zwłaszcza 
za to, że o kilka niemal metrów od (jprochowni 
znajdowały się.łatw i pilne warsztaty krawieckie 
ora,:- liczne mieszkania, co je s t wręcz niedopusz­
czalne.

l i i i
znanej marki Goodyaer 

Welt 
poleca {

1034LW ÓW
«!. Rutowskieęo 1. %
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T ę odpowiedzialność pragnął Rząd' zrzucić 
z siebie, in icju jąc hezp.awną kombdje areszto­
wań na szkodę wielu niewinnych ytitfzl i fol:- 
rodzin. ; . 1 •

.Wychodząc z zaiozet.ia, ze podobne postę­
powanie Rządu bada. poważne ooawty na przy­
szłość co do wolności osobistej obyw atel i nie 
tykalnuści ich  mieszkań, podprsan. zgłaszają 
wniosek nagły. . i

W ysoki Se jm  uchwalić raczy:
Wzywa s :ę  Rąąd cło natychmiastowego uwol­

nienia niewinnie arssztowanyjCh lurfzS w1 związ 
ku z wybuchem grochuwni w Cytadeli W ar­
szawskiej.

Wzywa się  Bana Ministra Spraw .Wewnę­
trznych do n ltychmcastOwego zdaitna sprawy 
p -z e i Sejmem:, na ja k ie j zasadzie uóhonano rna- 
sowych aresztowań ludzi, których nawei boz 
przesłuchania, uwalniano, ct.tein ukarania win­
nych tych bezprawnych zarządzeń.

, W arszaw a, 17. października 1923.

Ulgi pr^y służbie wojskowej.
WARSZAWA, 19 10 (AW). Na dzisiejszym 

posiedzeniu sejmowej kom isji wojskowej obra­
dowano w dalszym ciągu nad projektem ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
Przyjęto jako zasadę, że wszyscy uznan; przy 
poborze z a zdolnych do służby, muszą otrzymać 
wyszkolenie wojskowe. Ci, którzy otueymają 
ulgi będą m ieli prawo tylko do skróconej służby 
wojskowej, wynoszącej najm niej 5 miesięcy

D O C J K O L A  D Y M I S J I * M I N .  S Z E P T Y C K I E G O
WARSZAWA. 19. pazdz Od tygodnia krą 

ż ą :e  pogłoski o zgroszeniu dymisji przez mini 
slra spraw wojskowych gen. Szeptyckiego, pod­
legają — jak donosi „lvurjer Roilśki" —  na 'au­
tentycznym fakcie. E. Szeplyck- zgłosił prośbę 
o dymisję z powodu niepochlebnej oceny jeen 
d/hlalnośći podtczas ostatniej dysputy sejmowej. 
W skutek wybr. hu prochowni dym isja nie zost i 
Ta załatwiona i prawdopodobni^ będzie 
cofnięta.

 --
NA OFIARY WYBUCHU W  CYTADELI.
WARSZAWA, 19. paźdfzicrnika. (P. A. T .' 

Na cele .ofiar strasznej katastrofy w .Warszawie 
zarządzona została trzycjiiowa zbiórka, która roz­
pocznie się jjitjrp. *- ■

/
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X) m  i * aroydsieło filmowe Paryża w ŁCiiuie LBW
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Marszalek Rataj chce złożyć u r z ą i
W A RŚZA M a. ift. października., (tel wł.) rzgdu. Korespondent wasz zwrócił się po m- 

'„GJoS Naroi#d“ don<*si;' źe m arszałek Rataj w formacje dc marsz. Rataja,, który oświadczył, 
, związku ’ z konfliktem z klubami prawicy w1 że'istotn ie ms zamiar złożyć swój n rz ą ', me jz 
■sprawie za jścia  z posłem Wojewódzkim, który p jtyyżej podanego., powodu, Jepz ze wizgiędu na 
pod’ adresem min. Kucharskiego rzucił słow a: złyf stan swego zdrowia. - *
Bezczelny pysk! ma zamiar ustąpić z swego u-

Wojska fieichswsiiry dla ochrony fabrykantów saskich.
W z b u r z e n ie

■WIEDEŃ 19. paźdz. t^ a t) „W r. Allg. Ztg_“ 
'z Drezna Wzhurze.de w Saksouji z powouu 
wjpadfców politycznych, : doszło do maksjmmti. 
W czoraj wieczór i  w ciągi,i nocy tworzyły się 
w  Dreźnie na ‘placu pod fM okiem, ciągle zbie­
gowiska. Do poważniejszych starć nie przy­
szli?. \ '

DREZNO. 19 paźdz. (Pat.) General l\Iii]- 
ler zrezygnował z zamiaru rozw iaOnia setek 
proletarjackicb. W, m ie'cm  panuje wielkie wzbu­
rzenie Parokrotnie dochodziło do starć.

W I E D E Ń  1 9 .  p i ź d z .  ( P a t . )  , . N .  E r .  P r p s s e "  
z  B e n i n  a :  R z ą l  R z e s z y  j e s t  z d e c y d o w a n y  u -  
d z i e l i ć  ó e h r o n y  f a b r y k a . n l om. s a s k i m  w t e r e n a c h  
p r z e m y s i o w y l c ^ .  S ł y c h a ć ,  że db P l a i i e n  t Chom 
■nitz h ę d ą  w y s ł a n e  p o s i ł k i  R e i  h s w e h r y .  F a ­
b r y k a n c i '  z  P l a u e n  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  j e ż e l i  n i e  
o t r z y m a j ą  o b r o n y  o d  r z ą l n  R z e s z y ,  to z w r ó c ą  
s i ę  o  t o  do r z ą l n  b a w a r s k i e g o .  ‘

E th a  odezw y r z ^ o w e j  za g ra .i^ S -
Odezwa rządowa w* sprawie wybhićLu na Cy­

tadeli zrobiła zagranicą sw oje: kazała je j u ; 
wi&rzy ę; żo wybuch jest dziełem podmmowń jącej 
Polskę agitacji komunistycznej. W W iedńia n 
p. przedwyborcze odezwy 'artji nrcszczańsko- 
wolnomyślncj (w Austrji dnia 21. fc1. m odbę­
dę vsie wybory do Rady narodowfejj i jio  yejm ów 
wsźystlrieh je j krajów związkowych) przestrze­
gając przed wyborem, kandydatów lewicowych' 
głoszą', że w Prdslce „komuniści wysadzili w 
powietrze cytadelę w arszaw ską".

Ładną op.nię o bezpieczeństwie i trwało­
ści państwa polskiego wyrobiło sie za grani 
cąl Czyż można się dziwić^ je ś ji  i tej óp in j’, 
o anarchistycznych stosunkach w Polsce, od­
powie ucisza zniżka kursu . marki.

a  riafesunji.
BERLIN . 19 października. (A W.) Do Sak- 

sonji !w ysłano znaczne posiłki wojskowe. Od­
działy Róichsweliry obsadziły szereg m iejsco­
wości fabrycznych, chroniąc jo przed zamachem 
komunistów.

BAWARIA ZRYWA STUSUN m  Z SA KSG N Ją.
BERLIN. 19. paM z. (Pa,t) Bawarski dzien­

nik urzędowy donosi, że rząd bawarski w od­
powiedzi na zapytanie rządu saskiego w spra­
wie obsadzenia stanowiska przedstawiciela S a - ‘ 

iksonji w Monaichjum odpowiedział, że dopóki 
w rządzie saskim zasiadają komuniści niema 
mowy o przyjęciu ze strony Bawarp przedsta­
wiciela rządu saskiego. Pozatem Bnwarja odwó- 
SYrje swego przedstawiciela przy rządzie, saskim
ton Pregera.

■7 W

K t j f f .  m o p ą  d o j ś ć  d o  p  i » r ' O Z i i i m e n t a ,

Rozpaczliwe położenie lobotmMw w Zagłębiu Ruhry.
■' BER LIN . 19/ paźdźjermka. (Pat.) Wolf I). 
Niemiecki pełnomocnik w Paryżu przedstawił 
wczoraj "  premierowi francuskiemu ponowmy, 
szczegółowy plan rząlu  niemieckiego ca do u- 
regtilowania stoSunkow w* obszarach w upow a- 
nyfch i dalszego trakt iw anjt ogólnych kwestji 
repa/acyjnych. W 'sprawie dostaw wąglji i koksu 
dla Francji i Belgji, zaznaczył pcłnommuik nie- 
m ieiki, że Niemcy w tej chwili nie są  moż­
ności objąć ich finansowania z powodu braku 
środków płatności. '

Francuski prezydent ministrów odrzucił ka­
tegorycznie o *rtrakiacie z rządem niemieckim w 
w sprawie podjęcia praćv .w ohizaracli okuno- 
wanylch. Dla francuskiego prem.i ra jest najw a­
żniejszą rzeczą przywrócenie stanu z czasu z 
przed dniem 11. stycznia 1923 r. Premier oś- 
wiak zy 1, że nie dopuści do omawiania ewen­

tualnych niomieckich projiozycji przez kom isję 
repcracyjną, dopóki niemi mkl bierny opór nie 
będzie zupełnie zaniechany.

BERLIN. 19. paździemyfR. (Pat.) Rozmowa 
Pomfcarego z nicm. •charge d 'aftaires wywołała 
w prasie niemieckie] olbrzymie wrażenia. Pra­
sa  daje do zrozumienia, że rząd wobfu niezna­
nego jeszcze stanowi ka Poiucarego zdecydowa­
ny „ost pozostawić bieg wypadków* w prow fi- 
cjacli okupowanych własnemu losowi.
• B E R L iN ; 19. października. (A. W .) Jutrzej 

Bfey dzień Lędzin krytycznym db-. Zagłębia Ruh- 
hy, gdVż w tym dniu rząd Rzeszy wstrzymuje 
w rpłatę wszelkich dotychczasowy tli w sp arł i 
zasiłków. A ponieważ i Francuzi nie, m ają o- 
d-owiązku ■wypłacania tych zapomóg, los rnilm 
na robotników tego obszaru lan ie  się rozp iłffin- 
wvm. i

Sprawa 8-godzinnego dnia pracy w Niemczech.
■WIEDEŃ 19. paźdz. (Pat.) „N. Fr. Presmi* 

z B e r l i n a :  Kom isja rze.zoznawców stronnictw1 
koalicyjnych Reichstagu ukończyła wczoraj o- 
brady w sprawie ustawy o czasie pracy Aistnla 
jąp tekst tej nstawyc Porozumienie, które osią­

gnięto, utrzymuje zasadiiiczo 8 mio godzinny 
dziof) pracy w górnictwie, a zwłaszcza w przed­
siębiorstwach, w których praca jes t szkodliwą 
dla zdrowia. Natomiast dopuszczono 10-cio go­
dzinny dzień prary w inny cli przedsiębiorstwach

POSTULATY MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH.
■ WARSZAWA, 19. października. (P. A. T.). 

Prezes rady ministrów przyjął dizlsraj del :gatóv/ 
Związku maszynistów kolejowych, którzy przed­
łożyli mu żaclknia Związku. Premier oświadczył, 
że rząld1 rozpatrzy te żądania i spełni je w miir^ 
możności skarbu naństwa. *

u n ie w a ż n ie n ie  m a n d a t u  p o s ł a  o p o z y ­
c y jn e g o .

WARSZAWA, 19. października. (P. A. T.). 
mczpOBpolita" 'Jbnosi, że sąd najwyższy pod 

przewioomctwem prezydenta Nowodwor ikiego,

wydał w dniu wczorajszym wyrok, unieważniają­
cy m-midąt poselski pusta Jasińskiego- i  klubu 
„Wyzwiolenie". <

. B A N D Y C I  Z  P O L S K I  * C Z Y  Z  R O S J I .
WARSZAWA. 19. października, (tek wł.) 

W. związku z napadem bandyckim na pociąg 
kui je rsk f' W msząwa —  Moskwa, gazety śirwieic- 
kio podały, żo napadu dokonała banda, -Która 
przedostała cię przez kordon ze strony polskiej. 
Wiadomość la jest fałszyw a, gdyż napad doko­
pany został w odległości pr/.eszłó 100 wiorst 
od granicy polskie].

„S ta ła  j e t i n n ^ a  D o c t a i k a w a ” .

WARSZAWA, 19 10. (AW), Min. skarbu 
p. ..edśtawito dziś projekt ustawy o zastosowaniu 
stałej jednostki podatkowej do obliczania ctanm, 
oraz innych dbenodów puolicznych. Siatą, yedno- 
stką, którą projekt przewidńje, ma być jednostka 
równa oapowiedniej wartośęi franka złotego, o- 
fcl.czanej na podista wie cen ' czystego złota n,a 
giełdteie w Lohdynie i przeć.ęmiemu w tym sa­
mym okresie czasu kursowi funta szierlinga w 
postaci banknotowej na giełdzie warszawskiej.

Niepowodzenie poisRiei pożyczKi zagr
AYARSZAwa 19. października, (tel. wh) 

Żydowski „Nasz Rrzegląd'1 podaje wiadomo^) 
że przedstawiciele polscy, którzy w Paryżu per­
traktowali o pożyfczkę dla PoLki, rokowali nó- 
Wnież z nowojoiskim bankierem, Ottonem  Go 
heneni. Rokowania te me doszły do skutku, 
ponieważ Polska me chciała dać żadnych gwf>y 
ranili.

5"ii, H am iiie rlin g ja k u  n a trę in y cudzo- 
ziciniec - nie W p u szc zo n y do A m e ry k i!

Jak dowiaduje się „Kurjer Polski", fakt co­
fnięcia wizy- przedlstawicietowl Polski, o Którym 
mówił poseł Dąb siu, zaszedł z sen. Ramlrorłm' 
giem. W yjechał on, jak wiadomo, .w charakter/-3 
dielegcta Polski w sprawie pożyczki raz-m z jb»* 
Kucharskim, nie znającym języków. W  diarakte 
rzo urzędowego przeastiwicicla otrzymał m. ifi- 
i wizę na wyjazd1 <fo Stanów Zjedńoczcnych. W> 'a 
ta telcgiaficznem rozporządzeniam dbpai timfi/ ti 
atanu ńo Paryża została cofnięta. Stany Zjcdń j '  
czone sen. Hammerh.jga nic <3icą wpuścić w swo'- 
granice, a rząd1 p. W itosa polees. mu rokowam3
o... pożyczkę!

CFNA CUKRU.
WARSZAWA, 19. paŹdźmrniKa. (T. %  T ĵ 

Wczoraj ustaloną została Cena cukru. Cukier kry  
sztamwy kosztować będżie 120.000 mk. za 1 
zas kostka prasowana 150.0UO mk Ceny te obu 
wiązują już od dziś w handlu dńtajlu&nyin.

K O N F E R E N C J E  F I N A N S O W E  PAAs TW  0 ał 
T Y C K I C H .

W ARśZAĆYA, 19. października,, (tel- w. _ 
Oma 16. b n, rozji iczęła  Się w Rewłu fc° e . 
ren; ja  finansowa puiritw bałtyckich. Pol.-1" 3 
prezentujo p. Modzelewski, który został 1 
iiy  wiceprezesem 'konferencji.

KURS DOLARA DOJDZIE DO 10€
MARF.K NIEM. .

WfEDEN. 19. pnżdż. (Pat.) „N. Fr. Pi’eS'^ j  
z Ber,Ińia: NieusUnuiy ispadók marki 
zwiększenie produkcji banknotów. Mr j c(ir 
tylko driu  wczorajszym bank Rzeszy wyfi ^
1.0 bilionów m arek niem, Bank1 wydaje iuż j , (. 
noty po 50 miliardów, a za 'parę dniibodą 
wane banknoty 100 miliardowe. v

WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pat,) „N. Fr. P ^ .  
z Berlina. Za dolara płacono dziś nn d i  
dńiemj 10  i [płód do 11 milip mów piare ir -
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R z ą d  C h j e f l o > ? 3a s i a  p o d  p r ę g i e r z e m .
Przemówienie sejmowe tow- barlichiego.

(Dokończenie).
POLSKA TRACI W- OPINJI ZAGRANICY.

  SUKCESY E. SEYDY. ' i
N ysom  Izbol Ów chaos wewnętrzny owa 

straiszliwa ,amńchja| w którą kraj popychajlą 
klasy posiadające, owa ńezpianowość wfe- 
wnętrz^a pod1 względem, gospodarczym i owta 
niedóla szerotdch warstw ludności, która, bę­
dąc niezadowolona, mimowcti i mimo Własnej 
chęci raz po laz wstrząsa podstawami naszego 
Państwa, ten stan  jraefazy, sprawia, że nasza 
Boiska teraz mniej waży na ryijku zachodnio-' 
europejskiej polityki i coraz bardziej traci na 
władze, a jeżeli dodać uó tego wybitnie -ontidB- 
tnokratyczny i reakcyjny charaater rządów p, 
Witosa, który na nieszczęście stał się narzę- 
łziem nacjonalistów , to zrozumiecie, szanow­

ni panowie, że europejska opmja. demokratyczna 
z coraz w.ęEszą nieufnością dó nas się odnosi 
i fcoraz bardziej nas lekceważyć będzie I dla­
tego, nie przesądzając zupełnie zdolności wa­
szego tn,ęża stanu, p. Seydy, Dd 4 mresięcjy -eduo 
za dmgiem spotykają ten kraj nasz niepowodze- 
iia przykre, dotkliwe, w których przedeWszyst- 

f  iem Widzi s ię  poniżenie pre'stige'u Państw a 
Polskiego' (Głos im praw icy: Patea być lepszy). 
Rozpoczął pi. Benesz, który zlekceważył sol: ie 
ofertę p. Seydy, przeszedł nad n ią  do porządku 
dziennego w sposób poniżający Polskę, a skoń­
czył© się w 'te j Lidże Narodów, kiedy to nie Wy- 
błano przedstawiciela Polski na członka radV 
agi, kiedy oddano pi fwwszeńftwo p Beneszo­

wi, członkowi który dotychczas znany jest z 
wrogich wj stąpień przeciwko yiaństwu pol­
skiemu.

REAKCYJNA POLITYKA WEWNĘTRZNA 
PRZYCZYNĄ NIEPOWODZEŃ ZEM N ę T FZ - 

; NYCH.
To s ą  te olbrzymie sukcesy p. Seyd'y i pa 

twierdzę, że nie może. być inafcygj, jak  długo 
ósteśnrw pogrążeni w tym chaosie wewnętrznym, 
^ospndarnzylmt i  jiaic długo rządy nasze posiadają 
to wybitne znamię rządów antydemokratycznych 
i reakcyjnych. Trudno wyobrazić sobie, ażeby 
demokracja europu, ska wyśiałla naszego przed­
stawiciela dó Rady Ligi Narodów, gdy nasz 
Rząd w jedkryną i Hylom Isamyro jęzasie będzikinam 
"'prowadzał uąm erus iclausus (na prawicy:

. Aąnn j — na lewicy o k lask i), jak to ęrobił (po 
R ątelćski, Trudno. ażeby demokracja europejska 
°tkiosita się z pewną sympatją dó- naszych, slusz- 
iy ch  zresztą uroszczeń, gdy w tam samym cza- 
Sló  panowie na Kreśateh uprawiacie politykę 
^ ly iicielt, gdy oto ma Kresach panowie jikgdy- 
by&ie pedpaFa!.! tę  Rzempospolitę, grożąc ja j 
p?zysteucji. Nic dziwnego, że w tym istanie rzc*- 

traktują nas przedewiszrstldem, z oslrożno- 
^dią. I ten istan- tąk (długo trwa będzie, dopóki 
R  Wincenty W itos wraz z nacjonalistam i stać 
' wędę u steru Rządu. (Głos na prawfcy: O. 1 ko 
' ńgio będzie; tow Djąmand: Ijn  dłużej, ten 

&°*zej dla Państwa).
I oto 'dó gruntu zaniepokojeni tym stanem 
nętrznytm naszego PaństW.a, jak  również Jta - 

polityki zagranicznej pozwoliliśmy sohie 
vńie'ść interpelację. A w interpelacji tej w spo- 
^ b .Ja p  idamy stawiamy zagadnienie. I oczek i - 

^iómy od' p Winlcentego W itosa, jako od męża 
ahu, odpowiedzi, która nam rozstrzygnie na- 

 ̂ ?  obawy, Niestety, p. W.intenly W itos w odpo- 
f” • k ' swojej trzylmał się zasadyj aby nic nie 
’ ( 'W z i ę ć .  Oixi przeczytał zlepek, dosłownie 
Aypeh jakichś referentów z różnych lmnisterjów 
y v '0I)y, dlatego, a.by dać odprawę lewicy. (Głos 

fttńćy: ,,Dwugroszowka“ ułoży la). I w pew- 
żl i ll'o,mcntach, w pewnych odstępach togo 
lacPKu p. W incenty W itos jakgdyby p.izaz.lrojidł 
I)f ^ teżo m  stanu stempla najcjonalrslycknego 

p. W incenty W itos wziął n a  siebie 
ńai  ̂ P ^ a riana Seyjijy i o polityce zagranicznej 
l i r o  01>!W''3',l a t ? Wszak wiemy, że t,vlk'o p. 
sa ^ ® - Seycut lą połówką zagraniczną kieruje. 
UłJy W kierowaniu odnalazł tyle try-
k i ?  niechaj jako tryumfator stanie na tej 

nie, aliy ten Sejm , a może naród1 uwieńczy! 
® ozolo lauranii.

CHJENIZACJA ARMJ1.
® f*i*iytoh kwiatuszkach rządzenia p. W in­

centy W itos woli wręcz przemilczeń. Nic się 
nie mów] o sianie naszej arinji. A wiladomo inam^ 
że p. generał Szep typki robi ab sol a tn ie ' w szyst­
ko. aby arm ję przeistoczyć w narzędzie partyjne. 
Odbywa sie tak zwana popularnie ćhjonizacja. 
Bardzo być może, że p. gen. Szeptycki nałoży 
dó rzędu ludzi, którzy me um ieją opierać się  
złu. Nie oparł' się  tem.u |zlu w ffinsiojhąjazdu blol- 
szew.ckiego, nie oparł Się teraz tej ofensywie 
wewr.ętrznej może, która na niego idzie i łtażu 
mu róbić to, bo my nazywamy ch^enizacją arm ji, 
fcio ma naszą urmję, przeznaczoną dó obrony pań­
stwa, przeistoczyć w narzędZje pa.rłji nacjona­
listycznej. Ale jeżeli p. min. Szentycki je s t  cz ło ­
wiekiem tego rodzaju, to trzeba o nim powie­
dzieć, że jes t on m e na sw ojetn ymejicsaiT i k  tak 
długo demokracja me może patrzeć .mukojnie 
na' sian naszej arm ji, albowiem ta armia, k iero­
wana ręką m atji, łatwo może ■się.żwTówć nawet 
przeciwko państwu. (Glosy na lew icy: Słufsznia).

^SKAMIENIAŁA EKsCBLEN CJA 
GŁĄBIŃSKI

Nie mowil również p. W intenty W  nos o 
innyiu -m inistrze, odgrywającym nielarla jaką 
rolę w jego gabinecie, o p. ministrze, którego itu 
nie widzę, o p. Giąluńskim Ten znowu n^^isży 
gabinetu m inisterji.m  spokojnie ogryza sobie 
sw ej resort i nadaji mu kształty leoraz bardzie; 
partyjne. W szystkich nauczycieli i 'wszystkie 
siły, które nic są stempla nacjonalistycznego, 
zamienia siłam i iczyteto pautyjnemi. W ystarczy, ze 
ktoś jest nieprawomyślny w stosunku do Związ­
ku Ludowo-Narodowego, ażeby straćil m iejsce, 
la k a  jes t działalność p Głąbińskiego. Nie do­
syć mu jednak, tego. P. Głąblński postanowił 
petryfikować się że tak powiem W naszeim §po- 
łehzeństwie. I oto w c is z y , jego galunetu Wy­
rasta  projekt, który ma być ustawą w  przedłnio- 
foie K o m is ji, nauki i wychowania, n,Miodowego, 
złożonej ż 2-1 członków. P. mm. Oświnty nu pro­
ponować po 2 .członków na każdo m iejsce, do 
zatwierdzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
I z Chwilą, kiedy ta kom isja w len 'fcjposób po­
wstanie, ma m ieć charakter wiekuisty, albo­
wiem .jeżeli ubędzie w je j składzie Jeden cz ło ­
nek, to ma nastąpić uzupełnienie w  drodze kó- 
uptahji. Do tej komisji należy ollrrzyrni zakres 
kompetencji, który powinien należeć dó mi­
nistra, ale cx> w ięcej; projekt przew iduje■ prze- 
dewszystkiein olbizyim budżet dla kom isji. 1 ta 
kom isja, .stworzona przez p. Głąb,ińskiego ma 
stać na czele nauki i wychowani;), narodu. Pa- 
moy i ■, jest, fio prosta droga do wywłaszczenia 
Mimsterjum na rzecz pewnego st.ęo nnictwa, pew­
nej partji. Jeżeli p. Głąhiński fchce ł.Mę w te n  spo­
sób petryfikować, to ja  śmiem twierdzić, że on. 
już dziś jest, skam ieniałością przeszłości aus­
triackiej, która rani żywy rozwój naszego Pań­
stwa.

TEORETYCZNY WITOS.' A PF1AKTYCZNY 
WITOS.

Pan Witos sprawuje rządy ze 'swoimi wspól­
nikami, nacjonalistami, cztery i pół miesiąca. 
W Hujgu ‘czterech i pól miesięcy', isąjdfeę. że (p. 
Wincenty \ itos pjczymit cloświ.uleżenia, klóre 
całkowicie jW w ierdzają j»go teorytyczny pogląd 
na obecny fi 'jego wspólników. Przyprm.inn.m 
sobie, że po smutnej pgmięci dniu 11. grudnia te. 
Winoeniy W itos uie.iylKi w moj j o łeen ości, ale 
obecności jeszcze lulku kolegów', m ówił: ..Gdy­
byśmy Chrześ: ijańska. Jedność Narodowa, do­
puścili dó rzą Lów, Polskę cofnęlibyśmy j.r.wnaj- 
purtej o niećd/iesiąt ląi w slecz1'. Sadzę, panie' 
prezesi y*. że. ,1/Jś pan nabył lyte snnrii %go do- 
świadózenia, że p.m len termin jeszcze rozszerzy. 
Bzą.dy pańskie do spółki z. nafcijonalist imi npe- 
tylko PoTskó .cofnęły wstecz, ale grożą je j nnj- 
wy źszeni n icbezp i« >'c ze ń s t we i u .

CH.TENO - WITOSOWY PAKT SA ZGUBĘ 
PAŃSTWA.

Te rządy nie liczą sie absólntuie z jutrem  
Państw a, te rządy jakgdyby me widzą tylch 
poważmych niebezpiee^oństw, które raz po^jąz 
w st.ząsają  naszem społeczeństwem (Głós na 
pjnawicy Od o lat), te rządy jd ą  na (oślep w imię

rachubyjczysto pm-tyjnej. Nie kierując się wzglę- 
fdami natury państwowej, panowie kierujecie się 
swojemi oartyjnem i rachubami i dzjsiaj wyli­
czyliście, że nióborzyistne Lyłojbj ■ rozw ązan^e 
spółki. A dlaczego t Bo cóżby aagie p. tWmcen 
ty; W itos teraz zrobił po owej (dztełr i 1»Ółl m ie­
sięcznej kom piom itacji, g d y b y  liez swoich współ' 
ników stanął w otet slwóich wyboioów? A oóżby, 
zrobili ci panowie naojoaaliści, którzy nyłi już 
w fazie uitensywnego rozkładu, zanim im p 
W itos pędał dłoń? I oio ta spółka, związana 
tajemniiczym jakim ś paktem, gwarantowana wtea- 
je.nnym  strafcbun o  vvpłyr,yy partyjne, tnća, mc 
licząc się. e  tern, że naraża tą  for-ną rządu Pań 
stwo polskie „ a  niesłychane riieliezpioc^eństwo. 
(Różńe ourzyki z prawa). 1 v .  ‘ '

KNOWANIA ZAMACHOWE.
I  oto wytwawaa -się -stan gorączki s^oteczer. 

s twa, jalkięś nu arm aty zamachu zaczynają dzia­
ła ć  w atm osferze naszej. Skąd się  one b io rą '— 
mimo woli przychodzi panom wspólnikom do 
głowy, zwłaszcza, że ta  Bp-ólfca w ieiznie trwać 
me będzie, że mioże zdarzyć się taki wypadek, 
który wprynie na jej rozwiązanie, a w o w c z ł s  
joo? Ogromna kompromitacja. Ża,pyTajcie, pam - 
wie, w aszjeb wyborców, ix> m yślą o ósemce, 
jedźcie -db Romania z g a d a ć  tan m  w iecu z 
waszymi b łalsnyml yybói^ami. Mri wielu wypad­
kach boi ńe sie pokazać. (Wrzawia). I tu nie- 
tylko \\ypauti wykuwają się  w tajnych mrokach, 
tekieś nowe plany potwoinę pioWótają) pfeny 
jakicnś zamachów faszystowskich'. (W rząwa). 
Tak jest panowie, panowie dialiśóie prónę. że z 
fchwifą, ^dy w am  meforfy fegahte me w ystarczą  
ichwytateie s ię  óródków nielegalnych, środków  
gw ałtow nych, jak to ftlytó 11. grudfina, a nawet 
dzisiaj. przerażeni tern niepewneaa jutrem , już 
knujecie jak iś plan, który się panie j 'rezydencie 
i przeciwko panu zwróci)' i przeciwko ministron* 
z pańsk_ego istronuictwa Ran jest potraebńy 
fehwuowo tam tylko, jakc człow iek fum ujący 
wszystko to, c i panowie czynią. Chciałoby 
się przyspieszyć ten pp ges ostatecznego u sta ­
lenia rząaów, które, waszeto, oanowie zdaniem, 
byłyby silneimi rządami, opartemi na pofiejt, na  
gwałlcuj, rząaow  w ym ierzanych przeciw ko Kon­
stytucję ' , -

PEŁNOŁIOCNICTWA DO ZAMACHU NA KON­
STYTUCJĘ I DEMOKRACJĄ {

Ja  sądzę jednak, mo1 panowie, ze nie Skarł 
chcecie sanować (uzdrawiać;, i nie stosunki .we­
wnętrzne jeno toruje? e sobie drogę do zniesie­
nia Konstytucji, do zniesienia, parlamentaryzmu, 
do stworzenia autorytetu, w cieniu kiórego mo- 
^libyśjcie spokojnie prosperować, ałe wiedźcie, 
szanowni panowie, ż<e ten stan rzcózy nas nie­
przygotowanych me żnafózie. '(Oklaski na lew i­
cy). Kardy wiasz zamach na Ko listy tuoj'ęi . na 
dem okrację b ę iiz e  -odparb', a  jeżeli kto z itos 
posiada jeszfcze szczyptę zdrowego rozumu, i u- 
rnn patrzeć w rzeczywistość, jeśli ktjo z wńs je  
szćze potrafi zrozumieć istotny bieg na-sżycł 
dziejów i rozwoju spoteoznego, - to łacno zro­
zumie, że wasze przeciwstawianie Sie rozwojo­
wi demokracji polskiej je s t zgubą d ja was. i O 
klaski na lew jcy). >

•Tak wy, panowie uWażaćio, że szereg peł­
nomocnictw, 'danych temu rządowi, potrafi Was 
dr,prowadził- do upragnionego przez was oeTu, 
tak mv ''uważamy,, że wstępnym krokfem dó 
wszelkiej .sanańj.i i naprawy stostmkóW jes t zło­
żenie włads:\ przez p. lY ito sa ,'je s ' rozwiązanie 
'tej głbągsnej spółki, która, w sposób nieszfazę- 
fijfiy zapisuję sję w naszych dziejach. My tw ier­
dzimy, że powinien przyjść do władzy rząd, o- 
party na zaufaniu szcroki-ch warstw ludności 
(glos na prawicy: ' międzynarodówka), że wi 
nten przyjść do władzy- rząd, ktor- stworzy 
program,' a program ten. doprowadzi przede- 
wszystkicm do pełnej kieszeni f.ych, kugo repre- 
zeutnjc. i i  wówczas łbopic-fci. czy t,i 'w! drodze 
konfiskaty, iczy kar i kryminału, ten skarb' Iw 
dzio napełniony, a wasi mandańci będą przywo­
ła,! i do należytego porządku,.! stosunek iteh nor- 
'ma.łm- do państwa b-ędzie przywrócony-.

Za taki rząd gotowi jesteśm y wziąć -cała 
■odpowiedzialność, (wesołość na. prawicy). Z ta­
kim  rządem bronić będziemy demnkrac.il. bro­
n ić będ-zietmy parlamentaryzmu, bronić będziemy 
praw ludu, nawet przejaw rządom p-. tYincencego 
Wilrtsa i  waszym panowie (Burzliwe oklaski 
na icwtoy) • ] i
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TEATR LITER.-a RTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
Andy 17-go października b. r. iowy progra.n:

1. „Gucio la tolowaniu* sketch pić •& „3eb3“. — 
Część II. soiowa: Fedyczkowska Mirski — Brono' • 
ski — Duo Wenterry. Część HI. „W hotelu di Vaperro“ 

‘farsa, opr.cow ał „Bebr* *■,
Poczt jk  o g. djÓ wieczór. — Przeaspicedaż: w skła­

dzie nut WP. S-yfartha, Akademicka 5.
Ji : i , —- -- I ;

BIURO Kuin^e KTOWE M. TUł k KA'.
Piątek 19 "laździcrnika Z syklu Koncertów mis­

trzowskich VI Jadwiga Stermich Alcruciata Dębicka 
Primadonna opery wiedeńskiej'. 1048

^ ............................  —

TEATR ŻYD. dyr, S  M. GIMFEL, Jagiellońska 11.
bobuia o , ;oaz. G-3c „Misjonarz*.
booota o t adz. 7"3C .Rt^bi Joselman*.

T i r  —
O POLSCE W SPÓŁCZESN EJ. Inauguracyj­

ny wykład z powyższego cyklu wygłosi dzis 
(sobota) prof. Stan. Zakrzewski w sal) Muzeum 
Przemysłowego (wejślcie od W ałów Hetmań­
skich) Pretegmfc mówić będzie na lem at: Po- 
giąu na dzieje Poi ski wobec wskrzeszenia pań­
stwa Początek punktualnie o gouz. 7. wiucz.

" .Wstęp na iśalę 10.000 nur., sta ła  karta w stę­
p ę  pa pierwszą n^zęść cyklu, złożonego z 1 2  
wykładów' 100.000 mik. Młodzież i Członkowie 
organizacji robotniczych p lącą  połowę.

JAK PASKOPIASTY PŁACĄ PODATKI! Za 
czasów min. skarbu Grabskiego pozycja pi totku 
gruntowego wynosna 18 proc dochodu państwa. 
Obecnie za min. Kucharskiego podatki te spadły 
db 6 proc. Nic dziwnego, ze marka polska traci 
na wartości.

REW IZ JE  POLICYJNE W SR 0D  LW OW ­
SKICH NIEMCÓW. W czoraj policja przez cały 
dzień przeprowadzała rewizję w! kilkunastu m ie­
szkaniach Niemców, należących do różnych ster 
spoi .cznyCh. Szukano dokumentów i mal.erja- 
łów do ustalenia faktu, iż utrzymywali oni' s to ­
sunki z rozwiązanym na Górnym Śląsku 
,,Deuts.chtumbnmlem“ . Zdaje się jednak, żs  rewi­
zje me i dostarczyły wiele obciążającego ma­
teriału Polic,a. nie udziela na razie wiadomości 
o szczegółach wyników rewizji.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. W  Zurychu marki niemieckiej nie no­
tują, markę polską notowano OT 1006, kor. justr. 
OfOu79 W Gdjńsku zą 100 mk. poi. płacono
950.000 -1.900.0U0 mk niem. W  Berlinie płacono 
db 717.600. W  Warszawie notowano w czoraj: 
dolary 1,114.000—1.1&C.00C, fr. frane. 88.000, fr. 
złote 211.000, marki niem. 01)001, fonty szterl. 
4,145.000—5,094.000, fr. gzwajc 196.500- -206.000. 
W  wolnych obiroiarh we 'Lwowie obce wraluxy 
miały tendfencję chwiejno zwyżkową. Płacono: 
tik>laty  1,135.000 -1 150.000, óol.‘kanad. idlo 1,055.000 
leje 23.300, kor czeskie db 32.200, austr. db 15, 
ft. szterł. ilo 4,70u.000, fr. szwajc. 174.000, fr. 
franc. db 65 000 mk. P. K. K P we Lwowie no  ̂
towała wczoraj: dolary '970,200 -980,000, kanad. 
db 960.000, fr franc. 59.100. fr belg. 51.300, fr. 
szwajc. 176 50u, ft. szteil. 4,460 000, liry 44.600, 
kor. czeskie 28.55C, austr. 13'85, poż. doi. 447.700, 
nuljonówkę 5400, złoty poi. 50.000, 1 gnam czy­
stego złota 624.621, srebra 18.411, 1 rubel złoty 

'  483.000, srebrny 331.300, 1 kor. zł. 190.400, srebr.
70.800, JUkat 2,148.600 mk

Akcje przemysłowe miały tendencję zniżko­
wą poza „Zieleniewskim", który zyskał na kur­
sie. Płacono: Chodlr^ów od1 1.125.000, Cegielski 
od! L65 cys., Gafota 58, Oikos 1,150.000, Parowozy 
1.15, Pezet «5, Pol. Nafta 118, Pol. to w. bud!. 54, 
Nieszawa 2,100.000, Siersza elektr. 72, Siersza 

,górn. 3,u00 000,- Tespe 1,700.000. Zieleniewski 
‘ ,200.000 mk.

CENY ZBOŻA. Na posiedzeniu giełdy zbo­
żowej we Lwowie uchwalono, abv podbwać ceny 
szacunkowe wszystkich zbóż i paszy. To zarzą­
dzenie będme publikowana w pkrwszej linj; dla 
wygoid'y spekulantów i paskarzy tak w mieście 

Lkoteż na prowincji W czoraj notowano: 100 kg. 
pszenicy 2,000.000—2,100.000, żyta 1,350.000 dic 
1,375.000, ieezmienia 1,100.000—1,200.000, owsa 
360JKW—1,000.000 mk. Ceny miały tendencję lettKC 
zm ylfrową
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ARESZTOWANY P R Z E ? POMYŁKĘ. Już po
raz dhigi został aresztowany przez policjv Michał 
Mych ani ów, Izam przy ul. Zyblikiewicza 24, i 
po naz dlrugi okazało się, że siało się to — przez 
pomyłkę, poheji bowiem chudzi o jakiegoś osob­
nika o  podiobnem nazwisku. Możebj organa po­
licyjne zechciały nareszcie wykreślić ze swej e- 
YiridbnLji tego porządnego i z ciężkiej pracy ży- 
jlioego człowieka, aby g& ńa przyszłość nie cią- 
giłąć po arym. młacn. Możeby nareszcie komenda 
policji zechciała raz wreszcie wypuścić ze swej 
opieki tego niewinnego człowieka.

Z DOLI DZIEWCZYNY PROLETARIATU. 
Jęctrzej D., zamieszkały przy ul. Berka 22, wy- 
pęcfcjł z dlojfbU swą 174etnią córkę Jadwigę z po- 
lectiniem, aby „zarobkowała'1 ma ulicy. Dziew­
czyna znalazŁ opiekuna przygodnego w osooie 
Sem fe-a HalpeTm* r  Flaksa, z którym przez piatę 
dni ‘zamieszkała w hotelu „centralnym," przy ul. 
kejtewa. W czoraj przedpołudniem zastano ją  w 
łóżku nieprzytomną. Zawezwany leitarz pogofe - 
wi * natunkowepo stwierdził, iż zatruła się jodyną. 
W  B.ppitalu dlesperatka odzyskała przytomność. 
Jako powód! zamacnu na życie podała ona „tę­
sknotę1. za domem rodzinnym i tiezciwem życiem". 
W yczytawszy w dziennikach, że ojciec m iał a- 
wantur.ę z jej m atką o  kochankę, która to sprawa 
oparta się o policję, dziewczyna z żalu, ^ s ta n o ­
wiła pożegnać się z tym niewdzięcznym, światem.

ZA: OBRAZĘ W  SŁUŻBIE Przed ,  woma 
miesi?icumi pewnego wieczora pobchmielsnj ułanj 
wywołait głośne zajście w restauracji Si orodfe- 
ckiego przy ul Kiliński,-tgo Obecny przy tern u- 
rzędruk poi. Jankiewicz zawezwał oficera z pc- 
Diiskiego odWachir, który ułanom odebrał rewol­
wer i za opiekował śię ninij. Restaurarorowd nie 
podobała się ta interwencja J .  i słownie gc obra­
ził. Restauratora za^dzono w Sekcji III. za obra­
zę czci nr. dlwa oni nresztu z zamiauc* na grzywnę.

RZEŹ’,NIK — SALOMONEM Pewien rzeźnik 
na placu .Krakowskim otrzymał za słoninę bank­
not 250.0019 matek, db którego rościły sobie pre­
tensję dw ie kupujące 'kobiety M. Biegns z So-' 
łonki i F . Nakoneczna. Rzeźnik nie mogąc dbetac 
prawny, odebrał słoninę, a banknot wręczył po­
licjantowi, •1 który znów zdeponował gb wr ko- 
misarjacie.

— NAJDELIKATNIEJSZL POTRAWY MĄ  ̂
CZimE udają sie najlepiej przy zastosowaniu „KU- 
N E R O I - U " .  / ' 1 - l

i —«a*—
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złożyli J  i H. pirzez towr. Denasiewicza 400.000, 
Pilawski 10.000 mk.

Dalsze ilatki na ten cel przyjmuje Adii ini- 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, II. p.

Wiadomości' z  Ąrujn.  .....    ■ "" r 1 ' ■
ZGON O FIA PY OBECNYCH STOSUNKÓW. 

Wczoraj podaliśmy o  tragicznym wypadku samo­
bójstw dwóch! studentów politechniki z  Łodzi, 
ja te n  z nich Bohdan Gabler zmarł w szpitalu, 
drugi zaś walczy z śmiercią.

OFIARY KATASTROFY W ARSZAW SKIEJ. 
Po katastrofie na Cytadeli wojsko udzieliła po­
mocy na miejts-cu 392 osobom wojskowym i 135 
Cywilnym. W  --rzpitalach wojskowych umieszczo­
no 150 ofiar katastrofy, w tej liczbie ciężko ran­
nych 35, lekko rannych 123.

°RZVTRZYMANY TRANSPORT JA J. Na 
granicy polskiej! przytrzymano 2 wagony jaj, któ­
re  usiłowała przemycić firma -Buessel na nool- 
stawie wygasłego- oertyfiitatu wywozowego. — 
Urzędnik, kióry’ wykrył fałszerstwo, otrzyma na­
gród^ około miiljarda marek.

CHCIAŁ iZAjROBIĆ NA TRUPIE SWEGO 
PAROBKA. W  KlemojilowiCflch parobek służący 
u wójta, po a ibaw tc wieczorem w karczmie, 
zman ł nagie w  ro cy . W ójł nosteiow ił wykorzy­
stać zgon niebeisaczyke Powiesił w stodole na 
belce trupa na nznurzc blisko dwumetrowej dłu­
gości. a to w tym celu, ażeby sznur ten po- ka­
wałku nozsprzedfcwać pc paskarskiej cenie. ,— 
Istnieje bowiem* zabobon, że sznur ź wistelea 
przysparza szczęścia posiadłczorr. Policja wykry­
ła jednak w śl ędztwie prawdziwy , stan rzeczy, 
a wójta osKarzmno w sąjdzao o  znieważeni^ z w tok,
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fjóżne.

ZASTÓJ W ANGIELSKIM PRZEM YŚLE 
STADOWYM. Po ożywieniu, w związku z oku­
pacją Ruhry, w angielskim przemyśle s ta lo w y n  
w ostatnich czasach nastąpił znowu z a s tó j 
w Scheffiela i okolicy. vV sierpniu piodukcja 
spadła o 40,000 ton, t. j .  prawie o 40 proc.

NOW Y PREZYDEN T CHIN MONARCHISTĄ 
W yorany przez parlam ent chiński p re z y d e n t 
Tsao-Kun pochodzi z rodziny włościańskiej. 
W r. 1912 dowodził on wojskam i, które zrabo­
wały Pekin. Tsao-Kun jest w porozumieniu z gu­
bernatorem  Mukdenu. słynnym Czaog-Tso-Linem 
i dostarcza mu pieniędzy. Tsso-K un jest wrogiem 
repubiikanizm u i stronnikiem  przywrócenia mo- 
narchji. ' -

OŚMNAŚCIE ZER... Obliczono, że emisja 
r u D i i  sowieckich wynosi okiąglutką sumą i 6 
kwadriljonow, czyli 16,00c.000,000.000,0u0.00u! 

— —
— BMBB— ■ — M— 8— — 8— B — B

Zsoii Michała Tarasiew icza.
Onegdhj przyniosły telegramy, w ia d o m o ś ć , 

o nagłe) śmienci M ichała Tarasiew icza w w‘a- 
gonie pociągu, idącego ze Lwowa do Warszaw)1

Przedwcześnie zm arły artysta -  - liczy ł ł>2 
M  —  mimo, że w ) ostatnich Latach zupę Lite 
prawie rozstał gię ze sceną, jako aktor, ode 
g ią ł wybitną rolę w naszem życju teatralnern. 
Karjerc artystylczną rozpoczął w teatrze poznań 
skini, a tajent jego zab łysn ął nagle i św ie tn i 
w Krakowie, za dyrekcji J . Kotarbińskiego, kre 
'aleją .Kordjana, K tóra'rozpoczęła okres wielki-j 
poezj’1 na scenie krakowskiej. Poezja została 
też izieaziczną. w której artyzm Tarasiewicza. 
nąjswoljcdiEei isię ohrajcał; przepiękny głos, nil,; 
sk izitelna deklam acja, szczęśliwe warunki ze­
w nętrzne,' były tajem nicą uroku, którym, przez 
diugi .czas zdobywał publiczność. B y l jednym 
z najlapszyiCn „poetów" w „W eselu1', stylowym 
Fantazym w „Nowej D cjanirze", kolejno Guciem 
v Albinem w „Ślubach Panieńskich", Mazepą 1 
Zbigniewem w „M azepie"; długi b y łb y  szereg 
ról, któremi zapisał isię kolejno ik roozmfcach 
teatru krakowskiego, lwowskiego, warszawskie­
go. W .latach  1920 —  1921 prowadził Tara­
siewicz w nader cięzhwh Warunkach teatr lwo­
wski, ostatnio w r. 1921 teatr „Rozm aitości" w1 
W arszawie. 1

3  ruchu robotniczego*

*  POSIEDZENIE PREZYJJJUM  RAUV ZA­
W ODOW EJ 'odbędzie się dzisiaj o goJEz. 
popeł. w lokaiu przy ul. Orm iarslaej 2, II. P- ^  
Tow. Czuczmana, Langa, Żetaszkiewiuza, Hoff* 
mana uprasza się o  pizy&ycie.

§ PRZY ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
ToGRAFICZn YCH założona została osobna sekcf* 
airtystow-malarzy i retuszerów' dla powięks^^' 
Zgłoszenia nowych czIohihów, oraz pracod!a\vcó'y 
poszukujących pra.cowników tej kutegorji prz: i 
muje przewodniczący Związku tow. Pekol®5' 
Lwów, Ul. Zamknięta 11.

 ’ — —   ^

Sm utn& cyfry.
Według obliczeń komisji statystyczni 

bliczka wzrostu kosztów'' utrzjTnania, p o e fln  ̂
<01 sierpąja b. r. przedstawia sie n a s tę p ^ 1' ,  
od 29/7 do 1.1/8 -  32.25 proc.; od1 "2/8 « 
25/8 — 30.12 proc.; od 26/8 db 8/9 — 24.46 
od 9/9 'db 22/9 -  13.97 p roc.; od 1/10 $  ^  ^  
w porównaniu z okresem od ''16/9 dlo 3(1 "  ^  
83.25 proc.; sierpień w porównaniu z lip2®111.^. 
72.09 pinoc.; wrzesień w porównaniu z 51 
pnitm ~  41.83 proc

’ * *  i -•*
Zaznaczyć należy, że oow scechnie 

wano się wyższego wskaźnika, a nawet °ky?\si.;i 
go na 100 i wyżej pirooenl. Z im ych mias ^ f  
sygnalizują również wyższe wskaź»iki statys y.. 
ne, niż usialila komis,a warszawska.

—  *

j
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E J le ^ a n c k i  e p a l t a  z im o w e  6,000 .000  mkps 
> p o d m ę  z ia io w ^  . . . .  . 1 ,0 0 0 0 0 0  fakp.
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1 naifl i  nnm
W ewnętrzna polityczna sytuacja Niemiec 

Przedstawia w dalszym (ciągu obraz nieustanny ch 
mrć mimo olbrzymią większością przyjętej ustn- 
v V o  pełnomocnictwach rząiu . Socjalno-dermy- 
Jkatybzna m niejszość, sk ład ająca s ię  głownie z

jnW ycŁ ■ • •...........................................................hylych socjalistów  niezależnych, um ieściła w' 
»Vunvais‘ia 'deklarację, ośw iadczającą że 
htniejiszość nie zm ieniła swojego zasadniczego 
6 dania o ustaw w o pełnjiniociyctw ach, że isię 
J*=dnar poddała przymusowi jja-tyjnem u, by nie 
l0zŁ ać jedności party i. 1

. Niemiecko-narodowi i komuniści rozu ija ją  
^ j p  przeciw  rządowi, który jaly 'wiadomo po 
] zyitśau ustawy może wydaWać zarządzenia 

-  aprobaty parlamentu. Bardzo ruchliwa 
p ła s z c z a  jes t agitacja koministów w1 Berlinie 
1 ^roukowylch Niemczech. W Sak!so;n.j,i i Turyn, 
^wołali iojji na 18. bln. Kongrec Rad fabrycznych

ale wojskowość zabroniła go. W Berlinie w u-
bmgłą niedzielę urządzili komuniści 10 publicz­
nych wieców. Organ ich „Rotę Fahne", zaka­
zany w Berlinie ukazuje się pod zmienionym, ty­
tułem „Role Sturmfa.hne“. Na jeduomiWKe zgro­
madzeń mówca komunistyczny 'wzywał kobiety, 
aby podburzały swych mężów do splondrowa- 
nia sklepów z artykuł au i ..pożywczymi.

Straszna drożyzna dcpm wad ziła —  jak 
wiadomo —  w ostatnich dniach do rozruchów'. 
Bezrobotni zapowiadają, że wyślą swe żony z 
dzietSiai uo ratusza z żądaniem,, aby gmina za jęła  
się ich wyżywieniem. ’ " '

W poniedziałek pojedynczy inmic-r dzii-uni- 
k a kosztował ó0 miijonów. Cpna tą w'y'd'a -iębzro- 
zumiala, jeże’i się zważy, że naykolcfc ostatniego 
spadlm macki 13 miijonów papierowych ma.rek 
posiada wa rtość jednego feuiga w z loc je.

'-- , $  nai& i iKizkaii mu i lw im i v ł i
LGDZ, 19. 10. (P at) Min. praey i opieki 

■Potecznej przybył db lokalu inspektora pracy, 
®d!zie oczekiw aj^go zgromadzeni przedstawiciele 
"^ y stk ich  zwi jzków zawodowych przemysłu 
włókienni czego. Mimi«ter,-%ezwał zgromadtzonych' 
P»,'aecisi*wiicieli robotników, by kolejno przedsta- 
'viah mu swoje postulaty, aby mógł je już na 
^ ecso rn ej konferencji z przedstawili dami przc- 
|°ydu zużytkować. Fo wysłuchaniu postulatów 
wZedistawiiieli robotników minister oświadczył, 
3  rząd1 zrobi wszy stko "i gotów jest nuwet <to 
ńfiar, oyle znaleść rozwiązanie W dlnia jutrze]

szym minister będzie jeszcze raz konferbwał z 
przedstawirielami robotników i ^

ŁODŻ, 19. 10. (Pat.). Dziś ministrowie Szy- 
dłowsl i i Smólski o aby11 konferencję z przed­
stawicielami wszystkich związków, grupujących 
w &abi:e przemysł włókienniczy o Kręgu łódtzl sle­
go. Przedstawiciele wszystkich przemysłów 
przedstawią swoje dezyderaty odnośnie d i spraw 
dewizowych i kredytowych. Min. Szydłowski o- 
śwjadozył,' że postulaty przemysłowców bąd!ą 
rozważane .szczegółowo na konferencji w sobotę 
w mmisterstwie skarbu.

$ $ a / t  s ą d o w e } .

U « I Ł 0 W k N E  S K R Y T O B Ó J S T W O  Z  C H Ę C I
Z Y S K U .  (  '

Emilia Pop ad yniec, dwudziesto] .Hłću.łetma 
Zdobna niew iasta, zajęta była  w firmie „Pre- 

w Tustauowicach Mimo, że m ieszkała 
jeży roaziuacli, czuła s]ę sam otna, albowiem żv-
ta r ę  opuszczeniu przez . »nęża. IV .tejżesamej 

« zajęty b y ł jako naldsoifcR robotników Jó-
Cąjaąj, z gródka Jagiellońskiego pochodzący,kt. < gdy mu się Em ilja zwierzyła, że z -mężem

0 2yje, zaoiiam w ał gotowość poznania je j z 
i i t j
łkfc mężczyzną, z  1 któiyinby mogła „żyć*'
a .̂ullv) po pewnym fczasie C acaj zapoznał ją

r*~. letnim  Janem  CuiJfi&in, stolarzem fabrycz-
mężczyzną wcale doroanym. Stosunkowa 

jest ■ Z ^anerD| n*e Prz?sz^ddzalo nic, że Jan

> » T -4»i

opuściła go,s żona — , zape- 
wjęjc n 13 było grzechu, gdy (takichvl o   ̂ co ^ o  u

Ży) zawiedzionych w' życiu małżeńskie,m, zbli- 
310 wzajemnie dó siebie. Jan zam ieszkał 

kJi *  U Em ilj1' i nic. nie zakłócało
a]£, ^częścią  przez bardzo krótki u kres czasu.

sen zloty został przerwany potwor 
barbarzyńskim. czynem,

'Życi^l! po paru tygodniach wzajemnego współ- 
i Pup. Cącaj zaczął namawiać Popadyni -icową,
łiQ bv we tróikę wyjechaJLi do Francji. Cu- 

: W ż  62 'v;^ian>a ‘dó zgodził, nadonną Enujję  
” , ,  »> 'b ja , w jęc rada. w radę żadecyao-
pgC > do Francji trzeba będzie wyomigmwhć. 
tobjjt i rd sz P °rty  zagraniczne. W Drołiobytzu 
pQ 1 <ść znaczne trudności —  jskżesz na to 
cha/. ^ y ?^^a"a j wpadł na pom ysł: Tizeba je-
porń, i? Gródka jągiell., tam uzyska się pasz- 

jakichkolwiek frudiiośri. Postanowili 
*  trójkę udać się do Gródka, a  'stamtądJUŻ

^‘osto do Franicji.
H s ^ n ^ y ^ y  troie, najczulej żegnani (przy kic- 
■Drę, LL?r7j€/j ''rdzieów Em itji w restaurac, W 
y r̂nr/vS'CZU' Ut*-al1 do Gródka w piękny dzień 
IłTfli a, " d Gmilja, jaik.1 kobieta przezorna za- 

n)h.'Óswo raetozy —  tntoi i  znaczną gotówkę,

bo przede z Francji tak prędko się nie .wraca. 
Gdy przybyli dó Gródka, złożyli rzeczy u pe­
wnego gospodarza a sami udali się im prze­
kąskę, a potem na. przechadzkę. Togo samego 
dnia (jakkolwfjojk był to już zmierzch) m iał 
Gaca' wydostać dla' wszystkich paszporty. W 
iiie/.ainąconcj harmunji przachadziua się ta trój - 
ka ptaków na wylocie po połęrai gródeckich, 
aż nagłe tuż nad sadzawką sta ła  wę rzec s t r a ­
szna! Cuhc powalił Popadyńeuwą na ziemię i 
zaczął dusić, równocześnie zadając j : j  nożem 
rany. Mordując swą ofiarę, mówił:

— Chciałaś szczęścia ze inną, to m asz! A 
gdy 'się spostrzegł, ze Entilja jeszcze żyje. za­
w ołał: —  Jeszcze ma konasz? Do ozem ugodziw­
szy ją  raz jeszcze nożem chwycił ju ż ,om d lałą  
za  ‘nogi i wrmfcil do wody. i

Na swoje sziCzęście, 'u na nieszczęście Cu- 
li.ca Enjfiija. w płytkiej wodzie odraza odzy­
skała przytomność i Jśtanębi w shtlzawi e po 
pas. Zauważywszy, że Cuhc stoi nau wolłą, n- 
kryła głowę w zarnśłaoh i tafk wi bezruchu trwa­
ła  z 10 iiimut, dopóki Culić nie odszedł zu­
pełnie .liż spokojny, że ofiara jego nie żyje. •' 

Brocząc krwią Em ilja dotarła do brzegu^ 
puczem po jak ie jś godzinie zdołała dotrzeć do 
ludzi. Zaalarmowana policja d o p ad ła  zbrodnia­
rzy na. dworcu kolejowym na fi imnut przed!(odej­
ściem, Dociągu. Byli juz gotowi do odjazdu, wzbo­
gaceni o dobytek, zabrany w całości Tłm iłji.

Wczoraj staną! przed sądem przysięgłych 
Jan. Cuhc. oskarżony, o zbrodnię umiłowanego, 
skrytobójczego morderstwa i jego 'kolega Józef 
Cacaj, oskarżony o  to, źr przyczynił „ię do 
•wykonania tej zbrodni, przez swój wpływ m o­
ralny. ’

Culic przyznaje się do spełnienia zarzuco­
nego ran czynu, zn ała jednak winę ,na Cacaja, 
który go jakoby do tego na1 naw i ił. Natomiast. Ća- 
,'caj wypierft, s.ię jakiegokolwiek wispółudziału w 
lorod ń i, wymawiając się. tern, że nie był świad­
kiem mordowania i nic nie wiedział o zamia­
rach Cul i ca. >

Klasyczny świadek Emilja fbpadynie-c ąpo- 
wddziała przebieg mordowania jej przez Culica,

twierdząc, ze Cacaj az do ostatniej chwali to­
warzyszył je j, dopiero w obwili znęcania się. 
nad1 nią Culiica, odoalił się.. ..ano przypuszczał
ny motyw usiłowanego morderstwu poszkodo­
w ana potlaje ch ę^  ograbienia je j, wskazując na 
CafcaTli jako sprawcę moralnego zbrodni. 
Poszkod owanu. wyraża przekonanie, że Cac.aj, 
znliżając pą 'do Cułica, już m iał z góry y k a r t o ­
wany plan morderstwa.

Rozprawie przewodniczy r. Niewiadomski, 
oskarża prok Landuu, oskaiżonycłi bronią ad­
wokaci Hankiewicz i Źywńcki,

Wyrok zapadnie dziś

M asowa kradz?eż& w mieście
, Szalejąca clkożyzna i nęozr pcha wiele mniej 

odpornych jednostek w odmęty zbrodlni. Ku dc go 
dhia mnożą się w zasiraiszający sposób wypadki 
kradźieży, a okradani oywają tak biedni jako be 2  ̂
bogaci. \ C

W  przeciągu 2$ godzin zgłoszone w poJieji 
mydZy innem. następujące większe kradzieże:

Do mieszkania Stan. Krokowskiego, przy ni. 
Wiśniowieckich włamał; się niewykryci na razm 
zhidżieje i skradł"' zarzutkę, parasol i różne 
przedmioty wartości około 20 miijonów mk —,
Do budki R P e te r-fk  na pi. Solskich włamali 
się w  nocy z.łodaieje i skradli futro, • naczynie 
stołowe z chińskiego srebra i inne przedmioty, 
wartości około 100 miijonów mk 
% Anna Sawozak, kucharka, wyjezazając ze 
Lwowa db Przemyśla, data do. przechowania swó 
rzeczy zamknięte w iculrze Marji D^zewińskiij, 
zamieszkałej przy ód. Boimów. Mąż Dizewińskiej 
Józef dóbral się do tego kufra i łiradł przez 
u niższy czas różne częśc1' gardferoby, jak fui»a)
1 t. p., które w szynkach przepijał. Obecnie 3aw- 
czuk, powróciła db Lwowa i obliczyła swe stra­
ty na 30 miijonów mk.

W  klinice dfeiecięcej skrad^ono 3 płaszcze 
szpitalne wartości 3 mii my mk. — W  fabryce 
Ruckera i Hóflingera przy ul. Asnyka skradziono 
zegar kontrolny wartości 5 miljopów mk. — A. 
Rotnowi skradziono ubrąnia wartości 3 mil,ony.—. 
Tomaszowi Kasprzykowi skr sdłziiotio z mieszka­
nia przy pl. Bilczewskiegc .ubranie i palto war­
tości 7 miij., a jego sublokatorowi M. ZerbecKi-:- 
rnu palto wartości 5 milj. Poszltocowani potfej- 
rzywają *  tę kradzież Jana Czerwińskiego, który 
przez pewien czas niiesznat z nimi.

■f*iójZe strychu realności przy uł. Gródeckiej 33 
skradziono kurtkę na szkodę J .  Seileia w irtośc’
10 milj — Z mieszkania Reginy Zjppcr w Rynku 
skradziono garderobę wartości 15 milj. — Marji 
Flisserowej skradziono 12 koszuł wartości 12 mi­
ijonów. — Również bieliznę skradtNno ną szko- 
d!ę W  ład .Dobrzańskiego — ' Sie tanowi Łoziń­
skiemu SitradMono z piwnicy większą ilość bu­
raków. — W Rynku z piwnicy Skradziono 6 ce­
lna,rów węgla na szkódę J .  Kaufera — Ignacy 
Wowezul, . doniósł znów policji, że syn jego 
skrad-1 mu parę butów wartości 8 milj. i zbiegł 
w świat szeroki

•Jednego tyiko „zbrodniarza" zdotała policja 
przytrzymać; jest nim Franciszek J., który skradł
2 bochenki chteba z głodu.

3  ruchu robotniczego.'
§ UKOŃCZENIE BOJKOTU ZAKŁADU? FO­

TOGRAFICZNEGO „FLORA". Po blisko tnz" m ie­
sięcznej walce została 'zawarta ugodń międlzy 
Związkiem pracowników fotogr. a p Oszianyi, 
właścicielką zakładu, kióTa podpisała wszystkie 
warunki, przedłożone przez Związek. 'Na pod!-, 
stawie tej urnowy wrócili pracow-nicy 15 bm. po­
nownie db pracy, tern samem zakład ten znów! 
wydaje, jak d!avuiiej, pierwszorzędne prace.

Przy tej sposobności ■ napiętnować musony! 
różnych padiołków, którzy w myśl przysłowia: 
„gdlzie kionca kują, tam żaba nogę podisiawiia" 
starał sie szkoozlć pracównil.om wszelkiemi śi- 
Jami. P. Marcin Appel, największy wróg p. Oszła-. 
nyi, natychmiast odteteł jej 00 dyspozy cji swych 
t. zw. spólników Marka i Gąsiorka. Panowie ci 
wspólnie z nieiakim Gartonem, byłym retuszerem, 
narobili tyle swinstwa w tymi zakładż.y że pra­
cownicy, którzy zwycięsko wrócili db pracy, 
mają term- trud usuwania tego śmieć- a. którego 
ci panowie narobili
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Posłowie P. P. S- w  Sejm ie.
Z czterech wniosków nagłych Z. P. P., S , 

które były rozpatrywane w Sejm ie, na pierwszy 
ogień poszedł wniosek o nieprzestrzeganiu przez 
Rząd przepisów konstytucyjnych dotyczących 
praw obywatelskich. Uzasadniał nagłośi wnio­
sku tow. dr. Pragier.

Rząd — mówił —  chce nieoficjalnie zapro­
wadzić stan wyjątkowy. Konstytucja jest przez 
ten rząd podawana w pogardę i lekceważenie. 
Nikt nie jest pewien wolności osobistej i niety­
kalności mieszkań. W  mieszkaniu posła T«ra- 
szkiewicza podczas jego nieobecności w W arsza­
wie dwukrotnie dokonano rewizji, nie wykazu­
ją c  się żadnym rozkazem, a policja na pytanie 
czego szuka, odpowiedziała cynicznie, że Mini­
stra Spraw Zagranicznych Rosji Sowieckiej Czi- 
czerina. Odbywają się masowo rewizje i areszto­
wania, a policja nie pokazuje rozkazów. W  W ar­
szawie aresztowano 150 osób, wypuszczonych 
nazajutrz dla braku podstaw, zatrzymując 
wszakże samowolnie 48 osób do dyspozycji ajen­
tów p. Kiernika. W  Sochaczewie urządzono re­
wizję w mieszkaniu jednego z obywateli i mó­
wiono mu, że to się robi dia przykładu (wrzawa 
na lewicy, p. W yrzykow ski: niedługo powieszą 
kogoś dla przykładu),

Narusza się również prawo stowarzyszenia. 
Prasa podlega ciągłem u prześladowaniu. Jakiż 
jest cel tego wszystkiego? Zdarza się, źe Bóg 
przemawia przez usta oślicy Baalam a. Proszę 
niech panowie nie gardzą zawsze tem, co na­
pisze p. Zamorski, mianowicie, że Polska mo< 
narchji nie potrzebuje, do parlam entaryzm u m t 
dorosła, trzeba więc stworzyć coś pośredniego. 
My to nazywamy faszyzmem zgóry. Jednocześnie 
żąda się stanu wyjątkowego.

Już starszy kolega p. W itosa, Cavour po­
wiedział, że przy stanie wyjątkowzm rządzić 
może każdy osioł. Czy rząd p. W itosa doszedł 
do takiego poznania, że nie może rządzić, bez 
stanu wyjątkowego? (wesołość na lewicy, na 
prawicy wrzawa i bicie w pulpity).

0 żywność dla ludności pracującej.
Tow. pos. Zaremba wymownie i przekony 

wująco dowodził w Sejm ie konieczności uchwa«

lenia ustawy o zabezpieczeniu na rynku we­
wnętrznym podaży przedmiotów codziennego 
użytku, której domaga się Z. P P *S. we wnio­
sku nagłym , Tow. Zaremba dosadnie przytcm 
scharakteryzował niebezpieczną politykę aprowi- 
zacyjną Rządu.

„Rząd zapowiedział wywóz części zboża za 
granicę, a w trzy dni potem m usiał zgodnie 
z naszym wnioskiem zakazać wywozu zboża. 
Jest to objaw niedołęstwa i bezhołowia. Nie wy­
starcza jednak zakaz wywozu, musi być ustawa 
która ureguluje podaż artykułów pierwszej po­
trzeby. Dzisiaj jest taki stan, że w W ilnie zaka­
zuje się wy: ieku C h le b a  pytlowego, oczywiście 
nie wtedy, kiedy jest Prezydent Rzplitej &  W il­
nie, kiedy p. Kiernik posyła tam cukier i mąkę 
Z Krakowa przyszła depesza od piez. Fedorowi­
cza: Z braku mąki piekarnia m iejska ogranicza 
wypiek, proszę interweniować. U kogo? U p. 
Bajdy? To człowiek zupełnie bez agzekutywy 
i bez znaczenia.

Na kilogramie cukru podniesiono akcyzę 
z 2.800 na 40 000 Mp i wkrótce ludność pracu­
jąca  nie będzie w stanie go kupić. To jęst me­
toda p. Kucharskiego. - i

0 pcmoc dla głodujących.
W niosek w sprawie głodu w Zagłębiu Dą 

browskiem, uzasadniał tow. Stańczyk.
Ludnoćć robotnicza — mówił — cierpi głód, 

gdy w kraju wielki urodzaj. Tłum y oblegają 
sklepy żywnościowe, a strejk generamy w gór­
nictwie jest na tle głównie żywnościowym. Rząd 
sprawił, że Polska wygląda, ja k  twierdza .blo­
kowana. Zamiast żywności posyła się wojsko 
i policję. Ludność nie bęt^ie spokojnie konać 
z głodu, masy robotnicze trzym ają nerwy na 
wodzy, ale cierpliwość ich kończy się. Rząd, 
który mówi o patrjotycznej ludności, która bro­
niła Górnego sląsna że stała się komunistami 
powinien ustąpić, bo skomunizuje c«tą ludność. 
Rząd ten prowadzi politykę zbrodniczą (wrzawa 
i bicie w pulpity na prawicy).

Ąo/Tiugikaty.

X  Z „O G Niska “ n a u ix y w c lS K I E G ~ .  
uziś ęw souioię) o  goidz. 7 wieczór wyigłosi 
Katu Ogni sita (gmach Sk< blsa 1-p .) P- WW& . 
łębiowoki odczyt na temat „Metodjyka nauki śpi '̂ 
wu w ki. ii. szkoły, powszechnej".

ZW IĄZEK NIEZALEŻNEJ 1 MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE* urządza w sobotę 
dnia 20. października 1923 o godz. 7 wieczór, 
w sali przy ul. Zielonej 7

M B

P. Stan. G ra b sk i swie, że  był zam ach.
P. prof. Stanisław  Grabski, który w wol­

nych od redagowania chw ilach jest czasami 
także posłem, twierdzit w „Słowie polskiem *, 
że stanowisko lewicy wobec rządu wogóle a 
wobec ostatniej odezwy rządowej w szczegól­
ności „godzi wprost w bezpieczeństwo państwa, 
jest robotą ną rzecz (?) wrogów P olski1*. P, 
Grabski jest zgorszony stanowiskiem lewicy i 
powiada, że „lewica przebrała m iarę", bowiem 

„kto pomaga (? !) wrogom Polski, kto z nie­
nawiści do rządu podważa byt i bezpie­
czeństwo Polski, biorąc w obronę (?) spi­
skowców bolszewickich i odw racając uwa­
gę spbłeezeństwa od kierowanych przeciwko 
Polsce ataków, ten nie będzie m iał zaufa­
nie ogółu polskiego".
Pan Grabski zapewnia, że wybuch w cyta­

deli był robotą komunistyczną i z calem  prze­
konaniem pisze

„śledztwo dało odrazn wskazówki stwier­
dzające (?) że wybuch był wywołany zbro­
dniczą ręką".

P. Grabski wie więcej niż organy śledcze, 
ale już najzabawniejsze są jego pretensje do 
lewicy której nie  może darować, iż krytycznie 
odnosi się do odezwy ‘ rządowej, jak  wiadomo,

mocno sprzecznej z istotnymi wynikami śledztwa 
Ta obrona straconej pozycji przez atako­

wanie lewicy i udzielanie je j lekcji patijotyzmu 
co do jo ty  przypomina metody b<! władz an- 
strjackich, które n a  początku wojny w chwili 
klęski głosiły w kom unikatach, że „zwycięstwo 
na całej lin ji"  a same zadzierały nogi za pas 
i uciekaty.

Zapom niane wagony kolejowe.
Są to tak zwane wagony służbowe przy po­

ciągach towarowych. Okna i kurz nieczyszczone 
odkąd wyszły z fabryki lub naprawy, brud nie 
do opisania. Niektóre s!acj,e, ja k  n p . Stryj wcale 
nie pilnują, aby wagony chc :: pozamiatać.

W  takich to niechlujnych, brudnych wago­
nach ma kierownik z bagażowym przejechać 
nieraz 10— 14 godzin. Możeby dyrekcja łasKa- 
wem okiem spojrzała na tę sprawę i poleciła, 
al>v wagony służbowe przy pociągach towaro­
wych były utrzymywane w czystości, co należy 
do h.ygjeny\ Kierownik.

lit'id

Wieczór inauguracyjny
z następującym program em :

Część I. a) „M arsyljanka" w wykonanin „'jnór® 
Drukarzy", 

b) „Młcąlzież, a socjalizm " odczyt to*' 
M ikołaja Hankiewicza.

' c) Dekilamacjdf’
Część II. a) „W arszaw ianka* w wykonaniu jCb< 

ru Drukarzy*,
b) „Do młodzieży* (wyjątki z pism J  

resa i Rrapotkina) w recytacji p. 
janowskiego art. dram. ■

z) Fortepian . (Chopin, Liszt, Mendel' 
sohn i i . )  wykona tow. T. Klimek* 

dk „Międzynarodówka" w , wykona®111 
* „Gbóru Drukarzy".

Bilet wstępu na salę 10.00U m ap. — 
członków „Życia* wstęp wolny. .

Na wieczór zapraszamy całą  klasę rob^ 
czą Lwowa.

Zarząd*

Dyplomacja p. Seydy a les arcyfr 
Cieplaka i 18 księży.

P. Seyda na każdem polu poiityKi zagra.’ 
cznej ponosi hlęsKi, poniósł ją  także w spia,r 
wymiany arcyb. Cieplaka, skazanego przr 1 k ,lK. 
miesiącam i przez bolszewików na karę sroierf ’ 
zam ienioną następnie na Karę 10-lelniego 
zienia. Chjena aczkolwiek jest w zgodzie z kl 
rem i tak , orzec tei k ler gorąco p o p ie ra j 
w sprawie uwolr.ienią ks, Cieplaka nietylko ® 
nie zrobiła, ale nawet mu położenie popsuła- 

Oto co w  tej sprawie współpracownik0^! 
.K u rjera  Polskiego* oświadczył senator O si°g‘ 
(Wyzwolenie), który właśnie w rócił z Mosk^J 

— P. Seyda, w sprawie arcyb. Cieplaka, 
um iał znaieźć punktu obrouy słusznych i.nteLr 
sów’. Jeszcze gorzej znalazł się nasz m in,s 
spraw zagranicznych w sprawie losu księży, "  ę 
zionych już blisko rok w  Moskwie,

Nie/.ręcznem posunięciem, nakazującem PrZ*e 
w'odniczącemu komisji repatrjacyjnej p. 1 !
zapisanie na listę repalrjantów księży ' 
ckich  — ooywateli rosyjskich, d o p ro w a d z i* ( 5
tego, że p. Ćziczerin zawiesił repatrjację, ®
księży uwięzionych nic tylko nie został zł*f> 
dzony, ale przeciwnie stał  się jeszcze ci- 
i o ile nastąpi ja k a  poprawa, * to już dzięki
K i a i r n m  W t ł ł t r l . ” > j n n  o  n i p  P r t l f i t i  M o  r f l 7 , i C  Sbiegom W atykanu, a nie Polski. Na razie 
niezręcznością ściągnął p. M. Seyda ciężkie n1 
krości na głowy więzionych księży i repahj 
tów, gotowych już do powrotu do o jczy z^ '

Stwierdziłem zresztą na miejscu w 
mówił dalej p. Osiński — i inne suk eH1

dyplomatyczne p. Seydy. Ja k  wiemy w yĄ , 
aide-memoire w sprawie notyfikacji S. *5 ^
p. M. Seyda domagał się przyznania P°^sC?.AclJ 
cówek dyplomatycznych we wszystkich stoli 
republik S, S. S. R. _ ^ ,

Po ostrej odpowiedzi Sowietów, zap0 # .1ycli' 
jącej rewizję traktatu  ryskiego, p. Seyda na TL 
miast cofnął się i już teraz żuda tylko 
konsularnych.

Od poniedziałku do soboty trwać będzie• _  niebyw ale tania
sprzedaż płaszczy 
błuzek dla P. T.

fi. R e in e r i  J . F i # ?
979-2 U r z ę d n i o z e k  i  r o b o t n i ^  u z n a n e j z  t a n io ś c i i  s o lid n o ś c i f irm y  llÓW filOflltlW W, niBIZttlW fclŚCiÔ a!

i
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T r e ś ć C z e r w i e c

E  K a s a  . . . . . - . 
2 » P .  K .  K .  P .  K a t o w i c e  ■ .  

3- P. K. K. P. W a r s z a w a  .  

£  P .  K .  K .  P .  T  z n a f .

;• U r z ą d y  P o c z t o w e  .  .  .

5  P a p .  w a r t -  w ł a s n e  .  .

r j p .  w a r t .  f u n d .  e m e r y t .  

§  L o k a t y  g w a r a n c y j n e  .  . .  

*  N i e r u c h o m o ś c i  ,  .  .  .  

j n  R u c h o m o ś c i  . . . .

J L  Z a l i c z k i   ...................................

1 2 .  W y d a t k i  b u d ż e t o w e  . . 

• *  S u m y  p r z e c h o d n i e  .  .

" 7 .581 ,9 6 0 .7 8 M 3  
1 .943 ,55* /od’— 
1 .5 '. ,  ,7 2 9 .4 5 *7 7  

83.680,767.489-97 
139.9K  :_S.i.*»ó4‘61 

- 1 2 ,000.000 -  
84 .875 ,7 o 5 .9 1 ł7 0  
28.033, V iz .87 J '2 2  

■II j ,0 ł_ ,3 4 8  22 
3 .5 3 % ,O j. 38 on 

11.432,724 . 3-43 
8 .1 7 0 ,2 5  ,o02-*2 
2 .449  - 30.u i l

3'l3 359^05§6994~

. f r e ś ć

1 . F u n d u s z  z a p a s o w y

2 .  e m e r y t a l n y  .  .

3 . „  a m o r t y z a c y j n y

4 . W k ł a d y  c z e k o w e  .  .  . . 

* 5 . ,  ~  o s z c z ę d n o ś c i o w e  .

' 6 . " r z e k a z y  . . . . . . .

7 ,  D o c h o d y  b u d ż e t  .  . .  .

5 .  S u . ł i y  p r / - e c h o d n i e

9 . O d d z i a ł y  K - k u  w y r ó w n a w  

c z e g o

10. Kupony i wylos. pap. wart.

C z e r w i e c

750 ,334  89 4 30 
U 246.128-- 
41 ,311 .620  22 

237.765,568.07 30 
29.392 I73.('87 17 
35 .533 ,443  376 2?  

b.t I ( ,2 9 3  146-43 
♦) 33 7 59,611.442 32

i 2 6 .5 9 3 , 7 8 1 . 2 5 2  4 8  

*  5 , 4 2 2  3 4 "  5 0

373 .359 .2rl5,yoy-94

r r e z e s  c o c z t o w e *  i v a s y  u s z c z ę o n o s c i :

( - ]  H. Liwa*.

* )  Z  t e g o  w  o b r o c i e  ż v r o w y m  P .  K .  K .  P  m a r e k  

23.82 ,00 1 000'— ' '  ' “ ■ “  ‘ - '
N a c z e l n i k  C e n t r a l n e j  I z b y  O b r a ^ . n u i i l . o v / e j :

( - )  Janowski-

®tan
Stan ra&lHtnkdw P. K . 3 ,, Oddział w Katowicach

U jia y . n a  d z l c r f  3 0  e z w r w c a  1 S U  r ,  w  m a r k w a h  n l a m t a o k i c h . S t a n  L i i a r n y ,

T re le

L Kata . .
1 K. K. P. Katowice 

8* Urzędy pocztowe . *.
ł- Z a l i c z k i ........................
“• Ruchomości . . .
?• lóine . . . .
•• Wydatki budżetowa .

Czerwiec

7 6 , 5 4 .1 . f s 0 - l l  

’ 6 8 , 8 6 2 . 8 1 0  1 3  

5 3 4 , 3 9 6 . 1 6 7 - ?  7 
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NtczemiK Centralnej Izby Obraćnunkowoj:
(— ) >a jjw s k l

Teatr im#
^fllellońsk* 11.

S o b o t a  o  g  3  3 0  p o p .

a r z
o b r a z  z  ż y c i a  w  4  a k t a c h  J .  G o r d i n a . o p e r e t k a  w  5  a k t a c h .jy r , S. M. Gimpet

* k l « t y  w c z e ś n i e j  d o  n a b y c i a  w  d o m u  p o ń c z o c h  „ K A H A N F . "  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  I I ,  o u . j o d z .  ó - t e j  p r z y  k a s i e  r e a i r u .

S o b o t a  o  g .  7 - 3 0  w i e c z ó r

iii. i m  M a i  luiiiiow ciiifsli s i f i r t t w

Stanioch, Laskow ski.1 Grytnin, Śladow ski,' Ro­
senberg, Walentynowicz; z ,Wilna O ssie i Ryk, 
inaian; z Lołlzi Załęcki; z K alisza L is , ż  -Krako­
wa, M arciński, ze Stanisław ow a Bando; z Grod 
na Eksztein. Na. hohomwego przewodn. powo­
łano tow. posła Dobrowolsl iego. L

ndi

T{ózne.

W YSTAW A DRUKARSTW A POLSKIEGO  
W  ZAIdOŚCIU W  celu uczczenia pam iątki usta­
nowienia Komisji Edukacyjnej i śm ierci Stan. 
Konarskiego oraz w związku z obchodem tych 
rocznic będzie - otwarła w Zamościu W ystawa 
druków polskich, która obejmie okazy drukar­
stw a polskiego od XVI do chwili o D e c n e j ,  
W ielka ilość eksponatów, pochodzących zc zbio­
rów prywatnych oraz Bibljotek Kolegjaty Za­
mojskiej, klasztoru w Krasnobrodzie i Sokalu, 
pozwoli nadać wystawie c h a r a k t e r  m etylko na- 
ukowo-Libljograficzny, ale także wybitnie dy­
daktyczny, ilustrujący n a le ż y c i e  rozwój polskiego 
drukarstwa i rozwój polskiej książki.

0 pomoc iirwaiictam.
w Stanisław owie

i ii Dnia 30. września, oraz 1. i  2. października, 
" "3-dówal w Krakowie, w sali Domu Robotni 
i eko III. Kongres Związku Rob, Przem. Spo- 

^ytyiczego w Polsce, przy udziale 106 delegatów 
d [óżny;bh stron Polski. Skład narodowościowy 
n ^ egacji by ł b. (deka,wy, bo, prócz Polaków, 
liiw* udział w Kongresie: R osjanie, Ukraińcy, 

i żydzi.
^  Zagai! przewodniczący Zarządu Głównego, 
j  -dcrawskl. Po przemówieniach powitalnych 

.- Aborze kom isji, oraz okolicznościowem ornó- 
^ ta s tro fy  na 'kopalni „Reden“ (na oliai-y 

^  ia.st.rofy Kongres wyasygnował z kasy Zwiąż 
Tul jon  Mp. oraz opodatkował członków 

ła.1 ^ S ?  P° ® ty8- Mp., 'Sprawozdanie i ' d z lci,- 
Zw iąjku złożył tow. PieczyWódą. Na" 

^ “Pnie stan organizacyjny Związku przedstawił 
Lirk . a  sprawozdanie kasowe złożył tow.

11 “ Po spriiwożdaniach wywiązała się 
 ̂ ?Zerna dyskusja, Ltóra przeciągnęła dę do 

a Wstępnego.
.^ w . Pieczy woda w‘ sprawozdaniu swojem 

1 JMał ostro działalność t . - opozycji,
a torstąpiła ze Związkd Spoż. i utworzyła 

[•■o,* Maezny, ca łą  swą uwagę kieru jąc na 
fcjgT y ?  oddziałów Związku, gdzie tylko G ł

 ̂ . ^•*rmttin'ti‘1ntcr,P!i nnrllrrriwli ? a'} ^aWfiłl
sltj zdając sobie dokładnie wprawę z klęs-
raA byłoby rozbicie, dołożył wszeikn h sta.
Z, ii ^‘a utrzymania całości Związku,

Z
jest, dżisiejszy Kongres.

czego re-

stąDli'- ° strą krytyką działalności opozycji wy- 
h J ró\vmcż delegaci bundowcy. Dpozycja, 
We dę, lecz mc nie inogła przytoczyć .nai - -----  - - - -    o  i — j  j  ”
paĵ  , ^^prawiediiwienie, prócz zwykłych, okłe. 
(ila‘ ‘ 1 ra: e.sów. W- końcu votUm zaufania dla

T^ądu Głównego uchwalono jednogłośnie. 
,ąc ^ P ia głosow ała za votum zaufania, składa,, 

j^daak oświadozeneie co do artykułu wstępr 
* * * & £ .  > ■

Sprawy fmatisowe Związku referował fow. 
Marks. Ustalono T l, id ki tui m: lisl.ap.ul w wy­
sokości: I, kat. y r  60 rys Alp 'm iesięcznie, 1: 
kat. — 40 tys. Mp'.; III. kat. — 30 lys. Mlp W pi­
sowe - L 100 tys. Mp. ■

Punkt „Taktyka i zadania Związku'* refe­
rowali tow. Sk jiK trh. .teduogło.-uue przyięl-o 
uzgodinoną rezeducję (zgłoszono -ł rezolucja) któi- 
ra, po skrytykowaniu polityki obecnego rza.dn, 
wyraża, ostre poięjiictrm Rządu Chji.-iiy-\Vilii.->a; 
w żywa ogół robotniczy do wzmocnienia szen gów 
organ.zaś;ji klasowe, i j. j d.zia lalmiści, oraz do 
jczujnoścy i wytrwałości \v* vvatc» z reakcją Ga 
realne żadatiia klasy robotniczej w chwili obec­
nej zjazd uznaje: energiczną walko z ruchem fa 
szystowskim; zdecydowane prz-ciwmtiwicnie się 
agitacji nacjonalistycznej i antysem ickiej; bez­
względną walkę o v Iności demokratyczne, o 
u trzy mimie i przcslrzeganie S-godzilmego dnia 
Urale,M i o p łace przedwojenne; wreszcie — akcję 
u zwalczanie drożyzny drogą sekwesGu. Poza- 
tern zjazd uch w aJ i Je dąży'- do kontroli robot­
ników' nad produkbją i do zaprowadzenia szero­
kiego ubcrhieiczi-mi.i od wy pa Ików prżv pracy i 
od bezrobocia, oraz szeróg innych postulatów; 
międhy innemi, w sprawie działalności kultu- 
ralnoUr»śWiatówej Zw iązku. Za najpilniejszą spra 
wrę w *hw iii bieżąco,, dotyczącą sp wjułnie rob. 
przcoiysltt !spożvw'h?.ego. Zjazd uważa waikę o 
fr- Głe p”zcętrzc:Q'.inie iio*awy w sprawie znissie 
mą praoy nocneh Ib-zyjęto również ważny wmio- 
sek, aby oddziały związku urządzały wiece, na 
których bę-.lzic się przedstawiało ludności pra- 

,bojące, dokładną 'kalko1 it ję  cen artykułów »po- 
żjrwjczycli; ułatwi lo dokładne oi jculowiania się, 
kto je s t istotną przjezyna, drożyzny. j

W ybory w ęlrugim dnit Zjazdu dały nastę. 
pujące wyniki:

Do Zarządu Głównego wybrani zostali: z 
iWauiszAwy Morewiski, PicrszyWbda, Marks, Ulman,

1 Ud Związku inwalidów 
otrzymujemy nast.. odezwę:

. . Szara, a, .ciężka dola rozpościera się nad 
hory zon tern inwalidów', wałów i sierót po inwa 
lidach wojennych.

B 'a k  clilebn — brak odzieży —  brak obu­
wia, a  dla wielb brak pracy. Niektórzy ciężko 
poszltodow ani inwalidzi, wsiowy i sieroty nie 
otrzym ują od dłuższego czasu nawet żaanego 
zaopatrzenia, - Więc zapiała za czyny świad­
czone dla społeczeństvra niegdyś przez inwali. 
dów' —  jest dzis cierpi mie, głód, .ichłód- i ‘wyj- 
zysk paskarsk1'

lipolefczeństwo tutejsze me docenia abso­
lutnie potrzełiy wszczęcia, akcji humanitarnej w 
tym, kierunku — pomimo silnych zabiegowi i kot. 
latania Zarządu Związku Inw-alidoW. — Apeló 
Wano niejednokrotnie do „szlachetnych serc“ o 
podjęcie jak iejś zorganizowmnej wspóhikcji, lecz 
niestety —  tych szlacheturcłi .serc w tut. .grodzie 
stanisławowskim, uie znaleziono.

Zarząd Związku apelu,e więc ponownie do 
szeroki dc sfer społeczeństwa stanisławowskiego 
bez -względu na narodowość i wvzruą to z prośbą 
o podjęcie w spółakcji z Zar/ąiem  Zwiążku in­
walidzkiego cekun złagodzenia ostrego kryzysu 
wśród n waliił ó'w. przez zajęcie sie zbiórką pie­
niędzy, odzieży, obuwia i t. p.

^W szelk ie datki in natura można składać 
w biurze inwalidów-1 w godzinach po poludnio. 
wyleli od godz. 4 —6, datki zaś piewężne w Insh 
pcl.toracie Pracy przy ul. Kazimierzowskiej 9. 
II p. łub u p. łuderera w inżm iierjij Saperów 
przy ul. Kanuuskiego w godzinach urzędowych, 
ewent. można ]u-zesvłać za. pośredmćtwem prze­
kazów' pod adresem. Związku — skrytka poczto­
wa Nr. 36. Stanisław ów . -

Skraw y partyjne.

*  KONFERENCJA OKRĘGOWA P. P. S. 
W  STANISŁAW OW IE odbędzie się w ni Ab-kię 
21 bm. o  godlz. 9 rana w lokaiu Związku Za w. 
Kolejarzy ul.; Sienkiewicza. , Porządfek dzienny: 
1) Sprawa obesłanie Kongresu. 21 Sprawy or- 
gr nteacyjne i prasy partyjnej. 3) Wnioski. Wzy­
wa się Koiuiteiy partyjne okręgu stanisławow­
skiego dó obesłania tej konfererieji. ’

Prtzy fjjum 0 . K. R. P. P. S. w Stanisławowie.
*  BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE Z BORYS! ,A- 

W IA! W  niedzielę 21 b. jn. o godz 10 rano 
w sali Dorr u Ludowego- w Borysławiu oabęc.zie 
się zgromadzenie członków P.iTP S. w Borysła­
wiu z porządkiem dziennym: 1) Sytuacja poli­
tyczna 2) W ybory na Kongres partyjny. W stęp 
na salę tylko dla członków P. P. S. za okazaniem 
legitymacji partyjnej.

Wkładki członków P. P. S. w Borysławiu 
przyjmuje się w Sekretariacie Rady Robotniczej 
P. P. Si w Borysławiu w niedżiełe od godz 10 
rano db 2-giej popołudniu, oraz we wtorki i 
piątki od! godż. 6 -8  wieczór 

— —■



„DZIENNIE DTJDOWYi" Nr. 239

Za więrsz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 3.000 Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. O G Ł O S Z E N I A . HNa I. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500 

Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25*/a drożeją

p ó k i  z a p i i s  s t a r c z y
w Magazynie Kon fekcj i ' DumiJ Jrićj

Z j w ó w ,  u l ,  F < a ń . a ] t ; a  2 2 3 0 -3

M  i ienażerja J a r a n o *
Lwów, plao aiClsjonaralcl.

Dziś w sobotę 20 X . wielkie galow a przedstaw ienie,

B  E l  S T  E l  F  I  S
Dyrektorowej Cyrlcu p. TERESY SWOBODY 0

Nadzwyczajny program bettefisowy! Dziś wystąpi bm e- 
lisantka z > surt niedźwiedzi. Dziś wystąpi Dyrekto- 
rowa z now ą tresu rą  koni. Na cz .ść  benefisantki we­
zmą udział wszyscy artyści z najlepszym swoim pro­
gramem. — W  niedzielę bezwarunkowo ostatnie dwa 

przedstaw ienia.
Początek o godzinie 8-mejwieczorem.

w śródmieściu za do­
brem wynagrodzeniem 

poszukuje 1. Monis, biuro handlowe Brajerowska 8.
3 pukoje i kuchnia

^ o s z u k u j ę  i T J o n t e r ó w
do montowania maszyn tartacznych i młyńskich.
Zgłoszeń a osobu.te ,Lig:iopan‘ ulica Pańska 20( parter 

między 1 0 - 1 2  przedpoł. 31—1
- v

c h o r o b y
D r .  F K I S C H  u l i c a  W a * o  v a  1 1

weneryczne, saorne. zastarzałe — 
leczy a p w o j  n l i a s a .  42

GRAMOFON KONCEPTOWY, nowy, 34 płyt 
ubustnonnyidi, i  łóżko metylowe, w b ard zo  do_ 
hrym, stad je , okazyjnie do sprzedania. Teatyń- 
ska 8 .'1 . p. oficyny, orz w i jur. 6V (od 3 —  5 j

W y s p r z e d  . , '  p o s e z o n o w y c h  a r t y k u ł ó w  

S K Ł W C  B U W & t ó i f  G r ó d e c k a  1
Rok założenia 1881. | . RITTID1 T Domowo fiOSPOnURCZfc

A L O J Z Y  I I  i  L W Ó W  R Y N E K  3 8
a t ó w a r - s r  b k t  tu .X 3  K A . n o 3  i  t j e j r j a .l ó w . 9 4 4 -  1Q

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

J r . L O L ą  F U L L E N B A U M
b. sekundarjnsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu 5 E « b ł:ic ± ® -w » J*  u, 3 3

D r .  A l a r a  F r i s e N - S a u i I c f c a
ord, w chorobach skórnych i weneryczń. dla kobiet

W A Ł O W A  I X  o d  3 —5

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17
b. Stknndarjusz szpitala powszcchn. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie, plam. 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kWdtcbwą.
Or.

,iil Ifl MKA" Mank Seide
L l l ó ą U L  KOŁk.»9aS  J h 3  (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie-

P A W  WSZELKIEGO RODZAJU i F0HflA.rU.
PRZYBORY DRUKARaKIE:, Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

druKarskie- i t. p
Zastępstwo na F !s. odlewni czrionek i linii no- 

siężnych POPELBAUMA we "1EDN1L1.
Zastępstwu na wsch inią Małopolską fabryki przy*
borów drukarskich T. Kaldyka i S‘:»  w Poznania-

NAJNOWSZY
PRZEWODNIK

D L A

C h o r y c h !
N aprałem  książkę, która ma na 

celu im ion om  osób cierpiących wska­
zać jedyną możliwą drogę do uzdrowienia.

'Len pr/,e<fodnik nio kosztuje ani grosza i ,>yt wysyłany 
bezpłaluio każdemu, kio się czuje chorym, cierpiącym, słabym 
lub pv/.yguftbitmym. f

Moja książka, będąca owocem 50-i et ni cli rozmyśl ab i sludjów, 
zawiera całoks/lałt cennych 'praktycznych doświadczeń, oraz wiele 
dowodów wybitnych ludzi nauki.

lico pragnie się ra to w ać,
ten niech się stosu je do m oich wskazów ek, które 
pomogły ju ż  wielu tysiącom  osób. Bez względu na 
to, czv choroba pow stała w skutek trosk i, zm artw ie­
nia, przemęc/i nia, czy też- dane cierp ien ie je s t

wynikiem l e k k o m y ś l n o ś c i  i  m e u - >

m i a r k o i  a u  I ,  w szystkim  przygnębionym* 
niezdolnym  do pracy i z osłabioną wolą ludziom

w skazuję naukow ą i n a t n r a ln ą  d r o g ę
do pozbycia się cierpień nerkow ych, bezsenności, 
n iechęci do pracy, osłabienia fizycznego i psych icz­
nego, bólów stawów, bólów  głowy, zaburzeń w tra^ 
w ieniu, oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezw łocznie jeszcze  dzisiaj napisać kartę 
zażądać przesłania gratis i franco

m ojego 1’rzenrodhlka,
Upraszamy zaadresować kartę : TOlb

E  P  A S T G R t M C K  B E R L I N ,  N .  O ,
MlCHnELRlRCHPLATZ 13, ODDZIAŁ 104

■ m n a a n a a i

*HC T f e / T  " P  O "  “W  B® z l *
p rz e w y to rn y  tłu szcz  aro l̂irLiay 

zawiera 100u|o czystego tłuszczu i  orzechów kokosi-w.
Praedsiaw iciel: HENRYKA J. SCHIFMANA SYNOW IE, LW Ó W .

1Hi* |j

sw ojo i o wary P® c0t ^
fabrycznych

hurtow ityidilailiczny n i ^ D l u l  A  4 < * | u h |  ni 
s k ł a d  p r z y b o r ó w  i L K ^ I  A  L* U* ’  11

s z e w s k sc h  ^  —
poleca swoj

Zastępca ftarodnego redaktora i redfakto o«'pow tedziaLn” : JAN SZCZYPEK — Drukiem Artim Goldmana we Lwmwie, Sykstusska 19, rei- ^


